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& UR YE U LITEWSKI
W TVilnie we Środę dnia i Kwietnia v. s. 1825 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w b .

Ostatnia data gazet sankt petersburskich iest
d. 2 * marca.

O b rzą d  u ro c z y s ty  C h rztu  J . C. TV. TVielkiey  
X ię zm c zk i  M a r y i ,  córki J . C. TV. W ie lk ieg o  X ią -  
źę c ia  M i c h a ł a ,  o d b y ły  za w c zo ra  i v  niedzielą .

Osoby znakomite p ic i  obojey i ministrowie  
zagraniczni zostały zaproszone ode dworu i depar­
tamentu obrzędów, izby się udały do pałacu zimo- 
wego, dnia 2 2  marca o godzinie 1 0  ranney, w dniu 
przeznaczonym na dopełnienie obrzędu Chrztu ś . ;  
damy w  ubiorze ruskim, a kawalerowie w  ubio­
rze galowym .

0  g o d z i n i e  1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  N a y j a ś n i e y -  
s z A  n o w o  n a r o d z o n a ,  p r z y n i e s i o n ą  b y ł a  d o  p o k o j ó w  
w e w n ę t r z n y c h  N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e j ' M a t k i .  
f a  p r z y b y c i e m  N a y j a Ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ­
ś c i  i  c a ł e y  1  a m i l i i  C e s a r s k i e j ,  z a  d a n y m  r o z k a -  
z e i n  p r z e z  N a v j a s a t e y s z e g o  C e s a r z a  J m c i ,  o r s z a k  
u d a ł  s i ę  d o  k o ś c i o ł a  w  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k u ;

1) 1 uryąrowie dworu i furyerow ie  pokojowi 
JN. L. J mci i J. C. W ysok ośc i  parami.

2 ) D w ay mistrze obrzędowi.
5) K am er junkrowie dworu, szambellani i  u- 

rzęu.nicy dworu N. C e s a r z a  J m c i  po parze, młod­
si naprzedzie.

4) W ie lc y  urzędnicy dworu po parze, m łod­
si na przedzie.

5)  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J m ć  i  N .  C .  M a r y a  
F e b g k o w n a .

6) J- C. W .  W i e l k a  X i ę ż n a  M a r y a  P a w ł o -  
W N A ,  i X i ą z ę  U r a n i i .

7) J .  C. VV. W i e l k a  X ię ż n a A N N A  P a w ł o w -  
n a  i  X i ą z ę  d z ie d z ic z n y  S a s k o - W e y m a r s k i .

8)  J. C. W .  W ie lk i  X iązę  M i k o ł a y  P a w ł o ­
w i c z  i ^ iężn iczk a  M a r y a  Sasko-W eym arska.

9 )  J. C. W - W ie lk i  X iążę  M i c h a ł  P a w ł o ­
w i c z  i X iężu iczka A u g u sty n a  Sasko-W eym arska.

1 0 ) Z przyczyny przeszkody , oświadczoney  
przez X ięznę  L ieven , damę honorową, N a y j a ś n i e y -  
s z a  nowo-narodzona niesiouą była  przez Hrahinią  
d ’JHlmpt, mistrzynią dworu J. C W .  W ie lk ie y  
X ięźn iczk i H e l e n y  P a w ł o w s i .

Poduszka i przykrycie  trzymane b y ły  po obu 
strouac prz.ez R zeczyw istego  radcę tayncgo X ią -  
zęcia K u ra k in a  i Admiratif  M o r d i in o ia .

1 A A le x a n d e r  W i t  tem b erssk i.
1 2 ) 1 is 1z ) m  dworu, Damy honorow e, F rey -  

ley n y  dworu, ozdobione wizerunkiem , F r e y le y n y  i
i n n e  o s o b y  z n a k o m i t e  p ł c i  o b o j e y .

Ciało dyploYnatyczne wprowadzone było  do 
kościoła przed przybyciem  JJ. CC. W W .  i  um ie­
szczone po prawey stronie blisko kratek. M ihi-  
ster W iirtem bergski b y ł  w  niejakiey odległości  
od Fam ilii  Cesarskiey.

Akuszerka, mamka i piastunka udały sio do 
kościoła przed przybyciem orszaku i stanęły za* pa­
rawanem, gdzie stała kanapa i stół po lew ym  rę­
ku w  niejakiey odległości od choru śpiewaków.

Przed przybyciem  orszaku naystarszy z m i ­
strzów obrzędowych przyniósł na tacy złoley, zna­
k i dostojeństwa, które z łoży ł  na stole przygotowa­
nym.

NN. CC. I I .  przy w eyśc iu  do kos'cioja 
przyymowani b y l i  przez M etropolitę  i w yższe du­
chowieństwo z wodą święconą i krzyżem.

Potym rozpoczął się obrząd Chrztu, admini­
strowany przez spowiednika IN. C. J. R odzicam i  
Chrzestnymi byli: N. Cesarzowa Jeymość M a r y a  
F e d o r ó w n a ,  W. C e s a r z  Jmć, N. K r ó l  W iir lem b erg-  
ski i X  K rólow a W iirtem bergska wdowa.

Podczas obrzędu Chrztu J. C. W .  W ie lk i  X ią -  
zę M i c h a ł  P a w ł o w i c z  przeszedł do pokojów, sty-  
kających się z kościołem, gdzie pozostał do końca  
obrzędu, po czepi pow rócił  do kościoła.

Po Chrzcie ś. zaintonowano* T e  J)eum , w y -  
, strzelono 2 0 1  razy z dział tw ierdzy  St. Peters-  
burskiey 3 w  tymże czasie odez'wely się dzwony  
wszystkich  kościołów.

Potem Metropolita nowgorodzki i  sankt-pe-  
tersburski mszą ś. odprawiał. Podczas mszy, N.  
Cesarzowa nowo narodzoną podniosła do Przenay-  
świętszey R om m unii,  mając po bokach osoby, któ­
re trzym ały poduszkę. Po kcmmunii i podczas  
śpiewania psalmu: T m p le a tu r  os m eum  la u d e tu d ,  
podano N. Cesarzowey M a r y i  F e d o r o w n i e  na tacy  
zło ley , order, którym ozd biła Nayjaśnieyszą now o  
narodzoną.

Ozdoby orderu podane b y ły  przez R zeczy w i­
stego radcę taynego X iąźęcia  K u ra k in a .
.] • °  sk°nczonym obrzędzie Chrztu ś. całe du-

c iov\ierstwo złożyło powiuszowanie JNJN. CC. II.
li  kościoła JNN. CC. II . udali się w  tym  

samym porządku do apartamentów' w ew nętrznych ,  
jak przybyli.

Tegoż dnia dany b y ł  obiad w  w ie lk iey  sali 
jnarmurowey, na który zaprószone b y ły  osoby o- 
bojey p łc i 3ch klas pierwszych. Członkowie ś. 
Synodu siedzieli naprzeciwko XN. CC. II. p 0  
pravrey stronie Familii'Cesarskiey, mistrzyni dw o-  
fu ,  damy honorowe i frey leyn y  i inne damy 3 ch  
klas p ierw szych , a po lew ey  stronie członkowie  
R ady i i ,m e  osoby 3ch  klas p ierw szych  podług sto- 
Pma starszeństwa.

Podczas obiadu, śpiewaey nadworni w yk on y-  
w ali oratorya duchowne Spełnione zostały toa­
sty wśród w ystrzałów  działowych.

1) Nayjaśnieyszey nowo narodzoney, 3 i  w y -  
strzaiów.

'A N N . C e s a r z o w  y c h  i N. C e s a r z a ,  N. K róla  
W urtem bergskiego i N. K ró lo w ey  W u rtem b erg-  
skiey, 5i wystrzałów.

3) J. C. W .  W ie lk ie g o  Xięc.ia M i c h a ł a  P a ­
w ł o w i c z a  i  J. C. W .  W ie lk ie y  X ię ż n y  H e l e n y  
P a w  ł o w  ny, 3i w ystrzałów .

4) Całey Fam ilii  Cesarskiey 3i w ystrza łów .
5) Duchowieństwa i wszystkich w iern ych  pod­

danych 2 1  wystrzałów.
Podczas spełniania toastów' m uzyka grzm iała.
K u b k i podawane b y ły  NN . CC. 11. przez 

wielk iego  podczaszego, W  ielkim XiaŻętorn i W  ie l­
kim X ięzniczkom , J. K .  W ysokości'  X ięc iu  Ora- 
nii, oiaz X ię ć iu  Sasko-W eym arsk iem u przez mi­
strzów ich  dworów.

W ie c z o r em  miasto było  oświecone. ( /•  d. S. P .)



K r ó l e s t w o  P o l s k I e ;
W a rsza w a  dnia  8  kwietnia;
(z G azety W arszaw skiey .)

W y p is  z^Protokułu Sekretaryutu  S tanu  Królewstwi 
Polskiego. 

z B o i ś e y  Ł a s k i ,
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,

C e s a r z  W s z e c h  R o ssy y , K r ó l  P o l s k i , 
etc. etc. etc.

Chcąc urządzić w Naszem Królestwie Polskiem 
D uchow ieństwo W y zn an ia  Grecko-Rossyyskiego; 
na  przełożenie Kommissyi Rządowey W y zn ań  Re- 
lig iynych i Oświecenia Publicznego, zasięgnąwszy 
zdania ogólnego Zgromadzenia Rady Stanu; posta­
now iliśm y i s tanowiemy, co następuje:

A r ty k u ł  i .  D uchowieństwo W yznania G re ­
cko-Rossyyskiego w K rólewstw ie Pohkiem, zosta­
w ać będzie pod Z w ierzchn ic tw em  Świętego Sy­
nodu Petersburskiego.

A rt.  2. Biskup Miński obrządku Grecko-Ros­
syyskiego, rozciągać będzie swoją władzę biskupią 
n ad  wszystkiemi kościołami i klasztorami tegoż 
Wyznania w K ró lew stw ie  Polskiem.

A r t .  3 . Kommissya Rządow a W yznań  Reli- 
g iynych » Oświecenia Publicznego obowiązaną bę­
dzie znosić się z D uchow nym  W yznania  Grecko- 
Rossyyskiego, przez ś w ię ty  Synod delegować się 
W tytn celu mającym; tak co do ułożenia , jakie 
spraw y do sądu i uznania Biskupiego , a jakie w e­
dle praw  w Królestwie Polskiem obowiązujących 
do rozpoznania i załatwienia teyże Kommissyi na­
leżeć mają, jako i co do przepisania urządzeń, o- 
ra z  ustanowienia wzajemnych stosunków.

A rt .  4 . W  chęci polepszenia stanu Ducho­
w ieństw a tegoż wyznania , przeznaczamy mu ze 
Skarbu K rólestw a Polskiego, uposażenie coroczne 
w summię dwudziestu cz terech  tysięcy z ło tych 
polskich.

W y k o n an ie  ninieyszego Postanowienia, k tó re  
W dzienniku P raw  umieszczonem bydź ma, kom- 
missyom R ządow ym , w czem do którey należy, po­
lecamy.

D an w Petersburgu  dnia 24 lutego (8 marca) 
i825 roku.

(Podpisano) A l e x a n d e r .
M inister W y z n a ń  Relig. i Oświecenia Publ.

(podp.) Stan. Grabowski. 
p r z e z  C e s a r z a  i  K r ó l a

(L.S.) M inister Sekre tarz  Stanu, w zastępstwie 
Jene ra ł  Brygady, Radca Stanu D y rek to r  Jeneralny, 

(podpisano) Stefan H r .  Grabowski.
Z g o d n o  z  O ryg ina łem .

M iniste r  Sekre tarz  S'-a nu, w zastępstw ie Jene­
ra ł  Brygady, Radca Stanu D y rek to r  Jeneralny, 

(podpisano) Stefan H r.  Grabowski.
Z godno  z O ryg in a łem :

R adca Sekre ta rz  Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano) Kossecki.

Z godno  z  W ypisem :
Za9tepca M inistra  Sprawiedliwości, Radca Stanu,

M. W oźnicki.
Z a  sekre tarza  Jeneralnego , Szef Bióra:

»    K. Hoffmanyi.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Posąg Mikołaja Kopernika, ukończony jest W 

Rzym ie przez Pana Thorwaldsen  i sprowadzony 
będzie następującey wiosny do W arszaw y .

Dnia ostatniego z. m. jako w wielki 
w  kościele m etropolitalnym  ś. Jana, celebrował J » • 
J X .  Prymas, święcił oleje, i odbył obrząd um yw a­
nia nóg 12 starcom; naystarszy Jan Czerwiecki 
m a lat n 3. Król Stanisław A ugust um yw ał mu 
nogi kilkakrotnie  w dni w ielko-czwartkowe. 
rz ec  ten  ma dotąd wszelką przytom ność umysłu; 
m iał  t r z y  żony, z c z w ar tą  (mającą lat 84) żyje do­
t y  chczas* __________

C zy tam y  w  4o numerze Monitora W a r s z a w ­
skiego, że Muzeum w Pradze (w Czechach! dostało 
z  Boehnii i W ie liczk i bardzo piękne próby w szyst­
k ich  ga tunków  tam teyazey solikopalney,niemniey 9

ealów gruby ułamek % drzewa, które w głębi 30 sążni 
znalezione zostało, o raz drobne sztuczki bursztynu 
na  przepaloney szyszce również w "soli znalezione. 
R adca Ł i l l ,  zachowuje w zbiorze swoim w W ie ­
liczce jeszcze większą osobli w ość, znalezioną tam ­
że w soli gałązkę z orzechem wodnym .

(z K uryera  W arszaw skiego .)
Chociaż w czoray od południa powstał w ia tr ,  

a o godzinie 5 zaczął śnieg padać, jednak licznie 
odwiedzano Groby , a wszystkie kościoły napełnio­
ne były pobożnym ludem. Praw ie  w każdym ko­
ściele, atnatorowie i a r ty śc i  wykonywali stosowne 
m u z y k i ; słyszano tk liw e i przyjemne głosy, połą­
czone z harmonją. Szczególniry Towarzystwo P r z y ­
ja c ió ł  M u z y k i  w kościele xx . Pijarów licznie ze­
brane wykonało sławne dzieło Haydena: S iedm  
Słów;  uczniowie konserw atoryum  w kościele PP. 
W iz y te k  wykonali z rzadką  d o k ł a d n o ś c i ą ,  Hyrnń  
* M o y ie sza  kompozycyi Rossyniejgo i Stabat M a ­
ter  kompozycyi W in tera .  W  kościele PP. K ano- 
n ic z e k ,  T ow arzys tw o  od lat kilku wykonywające 
śpiewy pobożne w języku polskim, również w ty m  
dniu wykonało rozm aite  stosowne ruuzyki.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia  19  marca.

■ (z G azety Warszawskiey).
K ró l Jrnć dał d. 17 b. m. p ryw a tne  w ysłu- 1 

chanie adm irałow i angielskiemu Sidney-Smith.
Piszą z N a n c y  co następuje: „Posąg K ró la

Polskiego Stanisława Leszczyńskie go, zwanego Do­
broczynnym  Filozofem , k tó ry  zdobił plac królew ­
ski w tu teyszem  mieście, został obalony podczas 
rewolucyi. Xiążę ten, dobroczyńca Lotaryngii,  k tó­
rego pamięć tk w i  jeszcze we wszystkich sercach, 
nie zasłużył na t a k ą  zniewagę. Zaczęto zbierać 
składkę na wystaw ienie znowu posągu, i w liczbie 
wielu, dających składkę celuje imie Karola X ,  k tó ­
rego babka, małżonka L udw ika  X V ,  byłą córka 
K róla  Stanis ław a Leszczyńskiego.  Jest nadzleja^ 
iż zamysł ten  weźmie skutek tego lata, i nayzna- 
komitsi artyśoi zaymują się już planem pomnika.14 

^  Cena obligów wieczystey p r o w i z y i  spadla n a ­
gle, czego się tem  bardziey nie spodziewano , iż 
owszem przyjęcie projektu  do praw a względem 
wynagrodzenia em igrantów  obiecywało podnieść 
k red y t  publiczny.

Dnia 21 b. m. odprawi się w kaplicy w V in ­
cennes coroczne żałobne nabożeństwo za duszę X ię- 
cia d 'E ngh ien .

Z  12,000 młodych żołnierzy tegorocznego za­
ciągu, większa połowa u ży tą  będzie do a r ty lle ry i  
m ortk iey , i dla tego kontyngensa z 18 południo­
w ych  departam entów  udały się do Tulonu.

Sąd kassacyyny odrzucił odwołanie się P a -  
pavoine  od w yroku  skazującego go na śmierć, za 
zabicie dwoyga dzieci w lasku Picennes.

A lm anach  praw owiernych  Chrześcijan , w y­
dany na rok  b ieżący ,  donosi między in n e m i , iż 
pew ny ż y d ,  posiadający ogromny majątek, ma 
przyjąć w maju r.  b. chrzest  święty. Obrząd ma 
łię  odbyć z nayw iększą okazałością w P a ryżu .

X ięgarz  Barba  kupił rękopism graney na 
tea trze  tu teyszym  trajedyi pod napisem: Joanna  
d’ Arc.  Dał za niego 6000 franków .

W ia d o m o ,  iż 25g D eputow anych  dało k re­
skę za praw em  względem wynagrodzenia E m i­
gran tów . Jeden z Dzienników tu teyszych  tw ie r ­
dzi, iż z liczby tey  było 2 4 9  D eputow anych , m a­
jących w ’asny interess w przy;ęciu teg o -p raw a , 
oraz 3 M inistrów , 3 jeneralnych D yrek to rów ; o- 
gół wvnosi 25g.

Zakasane we F ra n c y i  następujące G aze ty  ) 
Angielskie: M orn ing-C hron ic le , E xa m in e r ,  T r a ­
veller, Times, Globe, News Brittisch-Press, Sun,  
M orn ing-P ost  i Evening-Chronicle .

Łagodna dotąd zima skłoniła cukierników 
tu teyszych  do sprowadzenia lodu z gór Auvergne,  
zkąd 3o sta tków , naładowanych ty m  tow arem , 
płynie do P a r y ż a , a t ransport  kosztuie blizko 
100 000 franków. Szkoda , iz cukiernicy  zbyt się 
pośpieszyli, bo wczoray mieliśmy mroź na 4 sto­
pnie, i zdaje się, ie  zimno długo potrwa.
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— D nia  21. —
Król  Imó przewodniczył  wczoray na Radzie 

Minist rów,  na k tórey  był także D elfin .
Xiężna Met ter nich  umarła tu  onegday o go­

dzinie 4 tey zrana; nie będzie pochowaną w P a r y ­
ż u , lecz po krótkim obrzędzie w  Kościele W n i e ­
bowzięcia,  zwłoki iey zostaną powiezione do Nie­
miec. Rozdano hoyną jałmużnę ubogim, i 5o Mszy 
S. odprawiło się za duszę nieboszczki. Król  Jtnć 
kazał  oświadczyć Xiążęciu Metterriich  i córkom 
jego, iż mocno go ten wypadek zasmuca.

Cesarsko Rossyyski Szambelaa Xiąże Gali- 
czy n , iadąc z Bruxe l l i  przybył  t u  z nadzwyczay-  
nerpi listami.

Sąd polioyi póprawczsy  w N ism es  skazał d. 
10 h. m . niejakiego Pana  M a rtin  na 6śoiomiesię- 
Czne więz ienie i zapłacenie  55,ooo f ranków kary  
pieniężney, a to  za lichwę.

_  D n ia  22. —
Xiąże E s te rh a zy , Poseł Cesarsko - Aus l rya-  

cki przy dworze  angielskim, wyjechał ztąd oneg­
day na powrót  do Londynu.  Podczas krótkiey  
bytności swojey w P aryżu ,  miewał częste obra­
dy z posłarrti rossyyskim i aus tryackim,  oraz na­
szym minist rem spraw zewnętrznych.  Onegday 
wieczorem poseł aus t ryacki  wyprawi ł  z tąd  nad- 
zwyczaynego gonca do W iednta .  --

O łeb r an y  tu list pry watny z Tangeru  dono­
si, iż kilku w y g n a ń ó w  hiszpańskich, odebrawszy 
od Cesarza Marokańskiego rozkaz,  opuszczenia k r a ­
jów jego, udało się do konsula francuzkiego,  z proś­
bą o opiekę, dopóki od rządu swego nie o t rzyma 
rozkazów w tey mierze: oświadczyło mu oraz,  iż
jeśli odmówi im opieki swojey, w ty m  razie przyy-  
m ą  wiarę mahometańską.

" i z b a  D e p u t o w a n y c h .
Dnia 17 b. m. po przyjęciu proiektu do p ra ­

w a  względem kopalni s o l n y c h , Kanclerz wniósł 
przyję te już w  Izbie Parów projekta do prawa o 
kradzieży Kościołów i rozbojach na morzu , a Bi­
skup Fraysinou ) wniósł przyję ty także w Izbie 
Parów  projekt  do prawa względem klasztorów.  
Z  kolei zaięła się Izba projektem d o p r a w a  wzglę­
dem wieczvstey  prowizyi.  P. R ouge  popierał  
projekt.  Oświadczył ,  iż prawo wypłacenia kapi­
tału jest niezaprzeczonem , i w obecnych okoli­
cznościach potrzeba zmrtieyszyć p ro w iz yą ;  i i  
wiele kra iów Europeyskich t rzym a się tey zasa­
dy, odwołał  się nakonieo do przykładu Danii, k tó ­
r a  niedawno zmnieyszyła prowizyią od swego długu. 
P. Bordeaux  powstawał  mocno przeciwko proie- 
ktowi .  Mowa jego sprawi ła wielkie wra żen ie ,  i 
chociaż sessyia t rw a ła  do wpół do 7mey wieczo­
rem,  jednak wszyscy pr a w ie  Deputowani  byli do 
iey końca. _______ _

A n g l i a .
L ondyn  dnia  18  marca.

(z G azety  W arszaw skiey).
W  N ew astle -upon-T yne  odprawi  się w k r ó t ­

ce zgromadzenie , dla wzięcia  pod rozwagę praw 
względem wprowadzania zagranicznego zboża. Pan 
W hitm ore,  oświadczył,  iż dla tego odłożył do d. 19 
kwietnia  swóy wniosek w t ey  mierze,  aby kup­
com i rękodzielnikom dał  czas do wynurzenia  ich 
zdania za przykładem mieszkańców M anchester. 
W  Leeds, B rad ford  i kilku innych mieyscach od­
prawiły  się zgromadzenia w celu, aby władza pra­
wodawcza przyjęła inny s y s t e m a t , k tóryby inte-  
ressom handlowym nie był taK przeciwny jak tera -  
źnieysze prawa względem wprowadzania  zagrani­
cznego zboża.

Dnia 12 b. m., wypłynął  znowu okręt  z P orts­
mouth  do M e x y k u  , dokąd powiózł górników i n a ­
rzędzia do kopalni.

Fregata Dia mo nd  zawinęła do Portsmouth.  
Powróci ł  na n iey Pan H ervey,  jeden z kommissa- 
rzy  angielskich, wysłanych do M e x y k u .  Listy,  
k tór e  wspomniona fregata przywiozła,  nic ważne­
go nie obeymują.

W y b ó r  prezydentaZjedaoczonych Stanów pół- 
nocneyAmeryki ,sprawi ł  t u  powszechne zadowolenie 
bo obiecuje t rwałość pokoju. Wszys tk ie  gazety  tu-

teysze wyn ur zają  z tąd  radość swoję; gazeta Times  
pisze między i n n e m i : ,, Lubo żadney łaski nie
żądamy od Zjednoczonych Stanów, i ściśle w s t r z y ­
mamy się od wszelkiego czynu,  któryby ich wzglę­
dów wyciągał,  przyjacielski  jednak sposób myś le­
nia rządu,  między którym i naszym mogą zacho­
dzić okoliczności przez współubieganie się w  h an ­
d lu ,  oddali wszelkie nieporozumienia.  Cieszymy 
się więc z wyboru Pana Adams-, lubo mniemamy,  
iż wybór  jenerała Jackson  żadney by w  nas boja- 
źni nie wzbudził.  “

Nowy prezydent  Zjednoczonych Stanów (wy­
raża  gazeta Goniec) rozpoczął  swóy zawód pod 
wpływ em arys tokra tów północnych Rzeczypospo- 
l itych; przez nich został roku 1801 pełnomocnym 
minis trem przy dworze  berlińskim. P rezydent  
Jeferson  przywołał  go na powrót  do kra ju  , i dał  
mu chlubną posadę professora przy kollegium h a r -  
fordskiem w Massachusets. Póżniey był  cz łon­
kiem kongressu,  i wtedy pisał za s t ronnic twem 
demokratycznem.  Chociaż nie bardzo sprzyja A n ­
glii , nie ma jednak zbyteczney ku niey nienawi­
ści. Poli tyczne jego pisma są umiarkowane,  i grze­
cznie się z każdym obchodzi. Jeśli po równ amy 
go z jenerałem Jackson  , post rzeżemy wielką ró ­
żnicę. Jackson  był zawsze d em o k ra t ą ,  a jak de ­
mokraci ,  osiągnąwszy wła<jzę, stają się pospolicie 
despotycznemi  , tak też postępowanie jego byłoby 
barbarzyńskiem.  Jest  polubieńcem gminu ; służe­
bne bowiem pospólstwo gotowe jest iść wszędzie 
za swoim uzbrojonym przewodnikiem.  Pospólstwo 
angielskie było za Kromwedem,  rzymskie za  Ce­
zarem', a francuzkie za Napoleonem.

Słychać,  iż przybyły  t u  n iedawno z M a d ry ­
tu  goniec przywiózł  wiadomość o zawarciu  ukła­
du względem nowey pożyczki dla rządu hiszpań­
skiego , k tó ry  ma przyjąć w części dawne obligi 
na pożyczkę zaciągnioną w Hollandyi.  /

Okręty,  które d. 1 7  stycznia zawinęły  z A l ­
varado  do H avanny,  doniosły, iż mexykanie oszań* 
cowali wyspę Sacrificios. O krę t  wojenny kolum-? 
biyski Urica krążył  przy H aw ann ie  i popłynął  do 
F iladelf ii  dla sprowadzenia pewney liczby s t a t ­
ków kanonierskich.

P a r l a m e n t  
I z b a  W y ż s z a .

Lo rd  Suffie ld  wniósł d. i 5 b. m. bil Wzglęs 
dem ogrodników , aby kradzież owoców i w a r z y ­
wa surowo karano.

I z b a  N  i ż  s z  ó.
Na sessyi d. b. m. dozwolono pułkowni­

kowi T rench , podać bil względem zrobienia t a m y  
przy Tam izie .  Pan Horton  chciał  podać bd  Wzglę­
dem poprawy praw przeciwko handlowi  n i ew ol­
nikami  , lecz odłożył go do późnieyszego czasu. 
Przyjęto nakoniec bd kanclerza skarbowego wzglę­
dem zmnieyszenia stałych podatków,  a bil wzglę­
dem zmnieyszenia cła od win drugi ra z  przeczy­
tano. \

Dnia  1 6  b. m. mimo oporu Pana Hobhouse 
przeczytano drugi raz bil względem utworzenia  
k o m p a n i i , mającey się t ru dn ić  kopalniami peru -  
wiańąkiemi.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 11 marca:

(z G azety  W arszaw skiey).
Król  Jmć cierpiąc p o d a g r ę , niemógł  bydź 

obecnym przy poświęceniu chorągwi  ro)alistów» 
Doktor  CastelL leczy Monarchę.

Rada kastyliyska zakazała wyprowadzan ia  wszel­
kich  xiążek drukowanych  przed rokiem 1 7 0 0 .

Słychać,  iż amnestya  będzie ogłoszona d. 19 
b. m. . Tegoż dnia dwór  ma się udać do Aranjuez.  
Minist rowie Z e a  i Calomarde  towarzyszyć będą 
Monarsze,  a t rzey inni pozostaną w Madrycie.

Rząd  nasz, chcąc zapobiedz wszelkim roz ru­
chom pochodzącym z różnicy zdań, posyła ńa pro-  
wineye takich in tendentów policyi, którzy me są 
tak zapalonemi, jak byli dawnieysi.

W y s ł a n y  ztąd  do L o n d yn u  goniec powiózł  
U ltim atum  rządu naszego względem układu o po­
życzkę 24 mi lionów funtów szterliPS0^  (960 rni-

w



Hofiów zł. poi.), k tórey bankierowie angielscy chej? 
się podjąć Słychać, iż część pożyczki stanow n u  
b y jli przyję tą .  _____ ____

T  U R  C Y A.
Stam buł dn ia  i i  lutego.
(z G azety  W arszaw skiey).

Od miesiąca odbywają się tu  często rad y  ga­
binetowe. W iadom o, iż przedm iotem  ich jest plan 
przyszłey  kampanii p rzeciw ko grekom. H aszyd  
M eh em et basza został mianowany naczelnym do

żałobie, pierwszy raz  w Sposobie uroczystym  uda 
się do kościoła katedralnego. W ydane  zostało w 
tey  mierze obszerne programs.

Urzędnikom , k tó rzy  za długi siedzą w w ię­
zieniu, kazał Król zołd miesięczny wypłacić; i w y­
znaczył czas dvr unuesięczny na oswobodzenie się.

N i e m c y .
Od brzegom M enu d. i 5 marca.

(z G a z tty  W arszaw skiey).
VVielkie Xięztw o Heskie ma i53 mil kw a-

w ódcą  w o y sk a ,  k tó re  ma wynosić 80.000 ludzi. d ra tow ych  rozległości, i 671,779 mieszkańców, mie 
O trzy m a ł  on rozkaz udania się j a k  nayprędzey d0 dzy którem i jest 397 56g lutrów, 84 2o8 k a l w i n ó w ,
główney kwra te ry  w L a r y  ssie. W ysłano  kilku goń­
ców  do różnych baszów z ro z k a z e m , aby zaciąg 
woyska 1 zaczepne działania w 'EessaBf przyspie­
szyli. N apraw ia ją  także o k rę ty  uszkodzone w o- 
s ta tn iey  kampanii. Lecz turc.y u trac i l i  wszeika 
od wagę. Żołnierze szczególniey m orscy  codzien 
u c iek a ją ,  mimo środków ostrożności i surowych 
k a r ,  k tó re  kap itan  basza postanowił- Br«k pie­
niędzy w skarbie wszędzie się pokazuje ; kilku ba­
szom w Romełii dano odmawiającą odpowiedź na 
p ow tó rne  ich żądanie przysłan ia  pieniędzy.

Basza E g ip tu  uzbraja  w y p raw ę  nibyto prze-

167,683 katolików, 1277 menonistów i 2 0 6 7 0  ż y ­
d ó w .  Ludność ta  mieści się w 65 miastach 1073 
miasteczkach i wsiach, i 189 i 56 domach N ajli i-  
dnieyszemi m iastam i są ; M oguncya, licząca a6589  
mieszkańców oprócz osady, D arm stad t 18,343 mie­
szkańców, W orm s  7610 mieszkańców, Giessen 65o5 
mieszkańców, O ffenbach  6 i 4y mieszkańców.

N i d e r l a n d y .
B ru xe lla  dnia  17 m arca.

(z Gazet y  W  a r s z a w s k i 1(z G azety  W arszaw skiey.)
_ , ^ ■ j  - • - . t •* Kommissya w A m sterdam ie  t ru d n iąca  sie

Ciw G rekom ; lecz w A lex a n d ry i  rozchodzis .ę  po- wsparciem do tkn ię tych  pow odzią , odebrała dotąd 
g ło sk a ,  iz celem tego uzbrojenia jest co innego, ze składek 202 126 złotych holenderskich, 
n ie  zaś zdobycie Morei. Handel egipski p r z y s z e d ł  Zmnieyszeme cła  wchodowego w Anglii od
do bardzo wysokiego stopnia pomyślności. Pan różnych  tow arów , zda je  s,ę mieć d o m y ś l n y  w p ł y w  
D rovetti, konsul f r a n c u z k i ,  posiada wielkie wzglę- na rozm aite  gałęz.e p r z e m y s ł u  Kraju n a s z e g o  Ja-
ri tr n  /i//  n h n  m  0  / j  t  P  P T ) * fi Tl łr \  H «r wm  c e n d k i  L-a » u i . ń .. i  . . .   1 . / 1 "dy  u M ehem eta  A le g o ; on to doradził mu środki, 
k tó re  los E g ip tu  polepszyły. P an  D rovetti u tw o ­
rz y ł  to w arzy s tw o  assekuracyyne 1 kilka innych 
zakładów  handlowych.

List z Alepu  pod d. 1 6  grudnia wyraża: „  J a n ­
czarow ie  dopuszczają się znow u zdrożności, a po

łtoz auzuie w  n iek tó rych  prow incyach now ą po­
zyskały czynność. Powiedziano w Parlam encie 
angielskim, iż zapasy żelaza me w ystarcza ją  w o- 
becney chwili na po trzeby  fabryk  i w arsz ta tó w , 
a tem  bardztey, na robienie kolei żelaznych. Spo­
dziewać się więc należy, iż spekulanci belgiyscy

licya zam yka na to  oczy. Znakomici mieszkańcy m etylko sprowadzać będą 3urowe żelazo do An- 
szukają u nich opieki. N iedostatek  1 nędza p rzy- glii, ale j wyroby żelazne do A m eryki Połudmo- 
szły do nayw yiszego  stopnia, a handel europeyski wey, gdzie zyskownie p rzedaw ać  le mocą 
ponosi szkodę ta k  przez zły ga tunek  pieniędzy, ja- ^
ko też  przez trudności w o trzym aniu  wypłat. Do 
teg o  łączą  się napady kurdów  i arabów , k tó rzy  
m iasto  oblegają.i tam ują  związek z okolicami. Szczę­
ściem kupcy  europeyscy zawarli  uk ład  z dowódcą 
tu rk o m a n ó w  , k tórego  hordy snują się po rów ni­
n ac h  Antyochii,  i ty m  sposobem o tw a r ta  jest d ro ­
ga z tąd  do A le x a n d ry i  A rabowie Beduinowie 
przecięli wszelki dowoź do miasta Bagdadu, o f i ­
cerow ie  francuzcy  w  Kerm aschah  powracają do 
oyczyzny.,,

O d gra n ic  tureckich dn ia  6 m arca.
Paryzk i  dziennik G w iazda  umieścił następu­

j ą c y  list z S yra  pod d. 2 0  stycznia . ,,G recy  Uzbra­
jają w ypraw ę lądow ą 1 m orską do stanowczego 
uderzen ia  na tw ie rd zę  Patras. D ruga w ypraw a 
m orska jest przeznaczona przeciw ko flocie Eg p 
skiey. Dnia 17 s tycznia  przybył t u  nowy guber­
n a to r  rodem a ld ry i ;  tow arzyszyło  rau wielu idryy- 
czyków . Z araz  tego samego dnia pow stała  kłó­
tn ia ,  a potem bitwa między nowym patrolem ldryy

A iw ier 3 D zienn ika  W ileńskiego, 1826, zaw iera  
następujące m a te ry t; H andel O handlu zbożowym 
w Kossyi. — Uwagi pewnego am erykanina o handlu 
zbozowym ,v Rossy 1 O handlu w G ruzyi i o ko­
rzyściach, jakie z niego może mieć F r a n c j a  Ukaz
do P.  naczelnie dowodzącego w Gruzyi jenerała  
piechoty Jermołowa, przepisujący swobodv dla t a ­
mecznego handlu. Podrożę. — Podróż H enryka  
M inutu lego  do kościoła Jowisza amońskiego i do 
wyższego-Egiptu. Ciąg 5ci. Pcdróż Pana W h i te  do 
Kochinchiny Ciąg 2gi. — H istorya . W y ją tk i  z P a ­
m iętn ików  h U'.zcgo. Ciąg 5ci   Powieść P o r t re t
czyli sam w sobie rywal. -— P oezya • Przekład pieśni
Horaoyusza p. Juliana Korsaka: Nauka m o ra ln a__
Do H irp in a — Rozmowa u Liszki, b ay k a ,J  G. S ty ­
czyńskiego — W iosna p. A. D  Dziecię nad rzeką.
Z d a n ia  1 przypow ieści. — A strenom ija . R apport 
Piotra Sławiń kiego , o ważnieyszych odkryciach 
B rew ste ra  F a b ryk i. — Uwiadomienie do w łaści­
cieli fab ryk  sukiennych, o możności mieć zzag ra -

skim i dawnym, złożonym zjońozyków ; * obu stron nicy farb.erzy, Łudziez m aystra  i szlifierza nożyc 
zginęło 5 ludzi, a 6 lub 7 zostało ramonem i. W  do postrzygama sukna. W iadom ości L iterackie. I. 
m iarę ,  jak ranieni umieraią, ponawia się ch ęćzem - Tow arzystw a. — Cesarskie tow. gosp. wieysk! w 
sty, i jest obawa, aby ta k  długo me było. Pan A xiu t Mośkw. — Cesarskie tow. miner. w S  P e te r s b .— 
t i  o trzym ał u rząd  m inistra  połicyi, i w końcu przy- U n iw ersy te t  kopenhag. / /  O dkrycia  i R ozm aito -
szłego miesiąca uda się do N apoli di R om ania . Con- śa . — T o w arzy s tw o  litograficzne w Teodozyi. __
d u n o t i , k tórego zdrow ie  jest bardzo nadwątlone, W ie r sz  łaciński J a k u k ie w ic z a .  S łownik duński
uda się do Idryi.,,

W ł o c h y .
N eapol d. 5 marca.

(z K orrespondenta W' arszaw skiego)
K ról Neapoiitański , zwolnił wszystkie kary  

w ięzień, które na r .  1826 pr»yrpadają, z w y j ą t k i e m  
jednak kradzieży , i tych  winowayców, k tó rym  
dekretem  z d. 26 stycznia 1824, kara  ułaskawioną 
została. W  dniu 5 marca Król, po dwómiesięczney

Molbeck Róęhsbur g  ivvspa now o-odkryta . —. 
Campbell około źródeł Nigru. I I I .  B ib liogra fia . — 
Nowe dzieła po lsk ie— Dodatek do hist.  liter. poi. 
X. Moszyńskiego. Ciąg 2gi. — P i s m a  peryodyczue 
w Rossyi wychodzące w roku i 825. — Z aprosze­
nie li te rackie .

K urs  wileński na assygnaty od dnia 3i marca 
rubel srebrny 3 rub 72^ k., czrr. zł. nowy n  r. 80 
k., im peryał 37 r. 25 kop.

Pozwolono drukow ać Z  polecenia  J W .  W ojennego L itew skiego G ubernatira  
A n d r z e j  B ucharsk i R zec zyw is ty  R a d ca  Stanu  i Kawaler.

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 58.
W ilno  dnia i ku ie t  

O g ł  o s z e n i e.

i. Przybyły z St. Petersburga Fizyk i Me­
chanik ,H\ Bartholomew Mosko, ma honor uwia­
domić Prześwietną Publiczność, że w następna 
niedzielę dnia 5 kwietnia roku bieżącego, ogo- 
dziriie pół do ósmey wieczorem da pierwszą re ­
prezentacją Sztuk swoi cii w domu W W . Mul­
lerów przy ulicy Niemieekiey w sali reduto­
wej. Szczegóły ogłoszone będą przez afisze. Sala 
urządzona będzie w gliście amfiteatru t a k ,  że 
Publiczność uaywygodniey wszystko widzieć bę­
dzie mogła. Cena miejsc: krzesło numerowane 
złotych io. Drugie nueysee zł. 5 , trzecie m ie j­
sce zł. 5 groszy io. Biletów dostać można w 
każdym dniu od godziny 9 do 12 zrana , i od go­
dziny 2 do 4 pó obiedzic u JPana Bosko miesz­
kającego w 5 domu JW . Prezydenta Sądu Gł. i 
Kawalera Żaby przy ulicy Ostrobraińskiey na 
dole od ulicy po lewey ręce. B.B0SC0.

1. Dnia 3 o t. marca o godzinie 3 z południa 
na drodze między stacyą pocztovyą Jedlińską a 
Solecznikami zgubiona została szkatułka dre­
wniana płaska w formie półokrągłey podma- 
lowana, z pieniędzmi przeszło sto rubli s re ­
brnych, z kilką książkami i pismami Skarbowe- 
mi, w liczbie których były tyczące się piaców 
po Jezuickich w Słónimie i pisma adresowane: 
imo, do P. Kollegialńego Assesora Homzyna, 
2do, do P. Marszałka Brońskiego, i 5tio, do 
Rządcy Ekonomii Słonimskiey P. Małenczyn- 
śkiego. Ktoby przeto pomienioną zgubę gdzie­
kolwiek znalazł . raczy ją natychmiast złożyć 
w kancellaryi Uniwersytetu Wileńskiego, a 
przyzwoitą odbierze nagrodę. W ilno dnia 5 i  
marca 1825 roku.

■ Expedytor W incenty  Giecołd.

1 W  domie murowanym na Antokolu gdzie 
mieszkają JPP. Andrzejewscy nad samą rzeką 
Wilią , są pokoje na drugim piętrze ze wszyst- 
kiemi wygodami do na jęc ia , oraz browar ze 
wszyśtkiemi naczyniami do robienia piwa i pę­
dzenia wódki przynaleźnemi, suszarniami mły­
nem konnym i mieszkaniami dolnenti z lodo­
wniami; ktoby sobie życzył zaarądować ma się 
zgłosić do Iradycyynćy possesorki W . Asseso- 
rowey Winogrądzkiey, mieszkającej pod zam­
kiem w konsystorzu na 3 piętrze.

Ąnna Winogrodzka.

2. Od Jurborskiey Tamożni ogłasza się, i i  
podług rozrządzenia Departamentu zew nętrz­
nego handlu za skonfiskowane w różnym cza­
sie towary , naznacza się nagrody niźey w y­
szczególnionym, którzy byli w tamożenney i 
pogranicznej służbie w kowieńskim okręguu-  
byłym z niey osobom:

Pomocnikowi dozorcy Lebiedowskie- 
Enu .   rub. i 3 k, s5.

O b ) e z d c z y k o £11:
P a s z k ie w ic z o w i ...................................i 3 — 23 .
Piotrowu Włodkowskiemu . . ab4 — (j j ,
Jakubowi Hermanowi . . . a 64 —  5gi.
SukcessoĆom służącego dawniey w 

Jurborskiey TamOŹni, pakhauzowym do­
zorcą i wagstempelmeistrem , T y tu la r ­

na y. i. i 8s 5 Roku.

nego Sowietnika P io tra  Obrembskie-
g o ...................................................  12 —  65 J.

Dnia 21 marca 1825 roku- 
Za Członka Tytularny Sowietmk Miniatow.

Za Expedytora Buchalter Bodniewski.

2. Opieka Dworzańska powiatu Zawiley- 
skiego podaje do pówszechney /Wadomcści,  iż 
dla rychleyszego zaspokojenia remanentów skar­
bowych oddają się w arendę majątki. Budry 
Węglińskiego , Nowydział Bielikowiczow , Sie- 
mianowszczyzna Rydzewskich, Litw iany Szy- 
8zkovv, Kobylnik Swięforzeckich, Koy ry W ro t-  
nowskiego , schedy exdywizyi Cieyklńskiey, 
schedy exdywizyi Kobyinickiey, schedy e x d y ­
wizyi Szwakszczańskiey, Degucisżki Budzińskie­
go, Zy tomont Burego, Bojarele Łappy, Dąbrow- 
szczyzna i Zabłociszki Żabłockiego  ̂ Jcdziszki 
Polkowskich, Oleohniszki Ciechańskiego i S tra- 
cza Jackowskiego. Życzący mieć w possesyi 
takowe majątki, zechcą przed dniem 23 nastę­
pującego miesiąca apryla przybyć do miasta 
powiatowego Swięcian, gdzie w Opiece Dwo- 
r*ańskiey za cenę inwentarzami określoną mo­
gą tfekowe pessesye otrzymać. Dat roku i 825 
mca marca 23 dnia.

Prezes Opieki Dworzańskiey Marsz. H ra ­
bia Mostowski.

5 Stosownie do postanowienia Rżądowby 
Zwierzchności w zamiarze rychleyszego uzy­
skania zaległosciow Skarbowych będzie odby­
waną w T rock ie j Szlacheckiey Opiece w dniach 
7 j 8 i g następnego miesiąca kwietnia roku 
bieżącego licytacya na wypuszczenie w aredę 
zadłużonych majątków Oby watelskichą pod wie­
dzą Opieki zostających, iako to: 1) Gudzian
korsaka , 2) Rudżiszek i wsi Papsiow Foglera 
* 3 ') Schedy w Radomyślu Lackiego. Ktoby 
zyczył takowe majątki zadzierżawić do w ypła­
ty SkarbdWego długu, zechce na powyźey w y ­
mienione termina z odpowiednią ewikcyą przy- 
hydź do Trok , gdzie w Kancellaryi Opieki 
każdemu okazane będą inwentarze tych  mają­
tków, i onych roczna intrata; o czem dla za­
wiadomienia interessowanych Trocka Szlachec­
ka Opieka ninieysze przez Gazetę K uryera  
Litewskiego czyni ogłoszenie.

Marszałek pttuTrockiegoW ilhelm de Raćs.
Sekretarz Adam Kucewicz.

3 Dworzańska P tu  Brasławskiego Opieka, 
celem prędszego uzyskania remanentów skarbo­
wych, z majątków* w wiedzy tey opieki będą- 
cych, postanowiła one z daty 23 apryla idące­
go i 8a 5 roku przez publiczną licy tac ją  w ypu­
ścić W a rędę ; przeto ażeby życzący arędow- 
nych dzierżaw , raczyli dla przetargów i za­
warcia umowy na też majątki, w każdym cza­
sie do wyrażonego terminp, do kancellsryi tey- 
źe Opieki jawić się , każdego z kontrahentów 
w zyw ając, zawiadamia zarazem, że tak o wy­
puszczających się majątkach ,' jako też i o w a­
runkach, pod któremi na one mogą się zawierać 
kon trak ta , w te y ż e  kancellaryi każdy będzie 
poinformowany. Dat 1825 mca marca 18 dnia.

Prezes AOpieki Marszałek Pto  Brasław­
skiego i Kawaler Michał Wawrzecki.
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Bene i icya lne ,  n u e y  wyszczególnione , do tego ż  U n i w e r s y t e t u  należące,  w y p u sz c z a ć  będzie przez  pu­
bliczna. l i cy ta cy ą  w  o l e tm ą  a r e n d o w n ą  dz ie rżawę,  od dnia 23 kw ie tn ia  te ra źn . eys ze go  i8>5 roku  
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w Powiecie W ileńskim .
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O p ł a t a  a r e n d o w n a  wnosić się ma dwiema, r a t a m i  z gó ry ,  to  jest: s3 kw ietnia  i 1 0  s tycznia .
L j c y ta o y a  od bywać  się będzie w  W i l n i e  w  m ieyscu  Pos iedzeń  R ządu  U n i w e r s y t e t u ,  w t e r m i ­

nach:  dnia 8,  l o  i i 4  k w i e t n i a  rokii  t eraźn ieyszego ,  podług n as t ęp u ją cy ch  p rawide ł .
1 . Kogo u s t a w y  k ra jo w e  w y ł ą c z a j ą  od pos iadania d ó b r  z i emskich ,  t e n  do d z i e r ż a w y  p r z y p u ­

szczony nie będzie
2 . K t o  p r zyg ra n i cza  swo im dz iedz icznym lub p o ssy d o w a n y m  p rz ez  a r e n d ę ,  albo z a s t a w ę  m a ­

ją tk ie m do dóbr  U n iw er sy te ck ic h ,  t e t t  podobnież p rz y p u s z c z o n y  nie zostanie cło d z i e r ż a w y  tego fol­
w a r k u ,  do k t ó re g o  przygran icza .

3. K ażdy  p rz y s t ę p u j ą c y  do l icy t acy i  złożyć pow’inien: a) E w i k c y ą  j edno roc znćy  okazariey in- 
t r a c i e  odpowiada jącą ,  n a  każdy  z osobna ło lw ark ,  na k t ó r y  chce l i cytować-  T a  e v n k c y a  m żc bydź 
dana ,  albo na  dobrach^ n i e r u c h o m y c h ,  o swobodnośc i  p r zez  Sąd G ł ó w n y  2 go D e p a r t a m e n t u  podług 
z w y c z a y n e y  fo rm y poś wiadczonycb ,  albo W go to w y c h  p ien iądzach  m o n e t ą  kr a jo w ą  s r e b r n ą  do pro

d ę  i w ło śc i an  nie uciemiężał .
4. K t o  pr zez  l i cy t acyą  u t r z y m a  się p rz y  dz ie r ż a w ie ,  t e m u  k o n t r a k t  forma lny  p rz e z  R ząd  U- 

n i w e r s y t e t u  w y d a n y  zostanie,  z obowiązk iem d o s t a r czen ia  przez  k o n t r a h e n t a  w a lor ow ego papieru.
b .  N ik t  pod żadnym pozorem nie może się cofnąć  od c e n y  na os ta tn im  t a r g u  pos tąp ioney,  a 

W  p r z y p a d k u  cofn ien ia  się, czyl i  ods tąp ien ia  od z a i i c y t o w a n e y  dz i e r żawy , ,  j ednoroczna  i n t r a t a  pro  
ev ic t ione  z łożona,  n a  zawsze  przepada ,  i jako vadium o b raca  się n a  r zecz  U n i w e r s y t e t u ;  k to  zaś e- 
w i k c y ą  złoży nie  W gotowiznie ,  lecz na m a j ą t k u  n ie ru c h o m y m ,  w tak im  raz ie  w y r a ż o n e  va diu m je-  
dnoroczDey i n t r a c i e  odpowiada jące,  pozyskane  będzie z tego  n ie ru cho m ego  m a ją tk u .

6. K a ż d y  z  k o n t r a h e n t ó w  sam a k t o r ,  lub p r a w n ie  do tego  szczególnie ak tu  u m o c o w a n y  p len i ­
p o t e n t ,  p rzed  p rz y s t ą p ie n ie m  do l ic y t acy i  podpisać  się obowiąz any  będz ie ,  że ninieysze p r a w i d ł a ,  w a ­
r u n k i  do k o n t r a k t u  i i n w e ń t a r z e  s tan  t o l w a r k ó w  okazujące ,  c z y t a ł  i ro zw aża ł ,  1 że podług nich,  gdy 
się p r z y  l i cy ta cy i  u t r z y m a ,  dz ie rżawę z a l i c y t o w a n e g o  prz ez  się m a j ą t k u  pr zyym ie ,  bez żądan ia  ża-  
d n e y  w  n iczem odmiany,  d o da tk u  lub ujęcia.

W a r u n k i  do k o n t r a k t u  dz i e r żawnego i i n w e n t a r z e  w y r a ż o n y c h  f o l w a r k ó w  stan  i ch  ok azu jące ,  
s ą  do wolnego w  k a ż d y m  cząs ie  p r z e y r z e n i a  w K anc e l l a ry i  Rz ądu  U n i w e r s y t e t u .

\ S e k r e t a r z  F e l ix  Mierze jewski .

i a  t  rCzas obseruacyi.  g Wysokość Barom, fe W ys. Ther. Hcau.

O bseru a cy  ^odz. a wieczorB 27 cal. 7,2 lin* S + *3 stopni, fi lłołud. Zach.
m e te o ro lo g -  j d . , gotlz> 6 2 r a n . |  a? _  6 6 _  |  +  4 ------------------ |  Zachodni.

czne .

O d m ia n a  w p o u  ie t

Pogoda.

Pochmurno.
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N 38.
i j

W ilno dnia  i  kwietnia v. s. 1826 roku

2 W edle  Ukazu JĘ G O  IM P E R A T O R -  
S K IE Y  M OŚCI Samowładaąceg«) całą Rpssyą 
etc. etc. etc.

Urodr.oney B arbarze  P u lchery i  dwóimien- 
ney Kom orowskiey z dokładem Opiekunów, P o ­
zew przed Sąd Z :emski p t tu  Szawelskiego na 

.rok i trojeckie czyli juniow e w r. teraźnieyszyjn  
1825 w mieście JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
M O ŚC I Szawlach złożyć się m a ją c y , przez 
G azetę  K u r y e ra  L ittgy  , jąko żadoęy nigdzie 
osiadłości ziemskiev niemającey opublikowany, 
z pow ództw a Ur. Józefa G iedym ina b. P re z y ­
denta  Ziem. p t tu  Szawelskiego p rzy  re fe ren -  
cyi do dowodów pisma e xpc r low aney , w  szcze­
gólności m ieniąc oto: iż zeszły do wieczności 
ś. p. Tom asz  K o m a ro w s k i , bezsenny i w  z.na- 
czney starości w r. 1821 grudnia  10 dnia  w  
F o lw arku  K arw azach  w  Ekonom ii Szawel^kiey 
in tes ta te  bez żadney dyspozycyi u m a r ł ; po 
zeyściu k tórego , kiedy r ó in i  obcy, nic do po­
k rew ień s tw a  n iep rzyna leżn i , ubiegać się do 
posięgnieuia sukcessyi po tymże nieżyjącym 
Tom aszu  Kom orowskim  zam iar  uczynili, i kie­
dy otem  doniesiono Szlacheckiey p t tu  Szaw el­
skiego Opiece, taż O pieka n a  skutek p raw  lu -  
ryzdykcyi swojey posługujących, wszelką pozo­
stałość po nim zajęła, opisała i dostatecznie 
z inw entow ala ;  ruchomość pozostałą, p rzez p u ­
blicznie ogłoszoną T a x ę  zlicytować ndyspono- 
w’ała, a  ze zbioru gotowych pieniędzy, wszel­
kie interesSa zmarłego deportow ała, a resztę 
pozostałości z massy pieniężney i z obligów 
składającey się do odbioru  p raw dziw j'm  n ie ­
ż y j ą c e g o  T om asza  Kom arowskiego Sukcessorom 
zostawiwszy, ażeby wszyscy Sukceśsorowie, ie- 
jednoczasowie z praw nem i dow odam i, probu- 
jącemi rzeczywistość snkceęsorstwa, do posię- 
gnienia swoich należnościów, przez się lub u -  
raocowanych P len ipo ten tów  stawali, do G aze ­
ty  K u ry e ra  L ittgo  aw izując w ezw ała . P o  ta ­
kim o p u b likow an iu , gdy ciż ty tu la rn i  sukces- 
sorowie o E x tradycyą  pozostałości, po zm ar­
łym  Kom orowskim , do Szlacheckiey powiato- 
w ey Szawelskiey Opieki weszli, i żądania swe 
na podanych prośbach złożyli, w zbiorze za tem  
s tron  naw zajem  przez też prożby kontrujących, 
jedni drugim  s topniów  sukcedowania zaprze­
czających, w  probacyi geneąlogiczney deseen- 
dencyi rozróżnionych, Szlachecka p t tu  Szaw el­
skiego O pieka  wchodząc w rozpoznanie z łożo­
nych dowodów , po scisłym onych rozebraniu , 
objaśnioną została o tey  rzeczyw istey  pew no­
ści, i e  M agdalena Pezlew iczów na, była n a y -  
p ierw ey  vv zamęściu za K azim ierzem  S ta ta -  
kiem , a po śmierci jego pow tórzy ła  śluby ltjał- 
ieńsk ie  z Józeffem Kom orowskim . W  pierw szym  
zamęściu wydala uh świat Rozalię S ta tak iów nę, 
a w  drugim  Tom asza  Józefowicza K o m o ro w ­
skiego, i to  dwoie potomstwo, po wygaśnieniu  
dalszego, w  bliższym co do pokrew ieństw a zo­
sta ły  położeniu, jako z jedney m atk i  zrocj^one;

1 taż  Rozaliia  S ta tak iów na  zaślubioną została 
M arcinow i B u tow ttow i , z k tó rym  spłodzili 
t rzech  synów, W aw rzyńrA , Tom asza 1 A lexan­
d ra  B u t to w ttó w . Ci więc jedynemi będąc po 
m atce  Sukcessorami przecięli naw e t  możność

zeszłemu K o m o ro w sk ie m u , korzystan ia  ze 
spadków po siostrze, a przez śmierć swojey 
m atk i,  otrzymali stopień posięgnienia wszel­
kich sukcessyów na tę  gałęż genealogii p ra -  
w uie  przypaść mogących. W a w rz y n ie c  zosta­
wił Synóvy czterech, Ignacego, Józeffa, F ra n ­
ciszka i A lexandra w  życiu  będących; T om asz  
zaś B u ttp w tt  te raz  n ieży jący , spłodził Synów', 
Józeffa i Augustyna, a  t rzec i  b ra t  A lexander 
B u t to w tt  wydał na św ia t  Jana  i Dominika, a  
o raź  córki Konstancyą , Agnieszkę , Jadwigę , 
Annę i Helenę. R eprezen tacya  więc zeszłego 
Tom asza  B u l to w tta  ćo do sukcessyi sp łynęła  
na jego potomstwo. Jakowa wjęc rzeczywiście 
w z ię ta  genealogiczna descendencya , w y p ró b o ­
w aną została , m etrykam i sz lubnem i, c h rz e ­
stnemu , pogrzebowymi, u rzędow ńie  z Archi­
w um  W o rn ie ń sk ie g o , Dyecezyi Zm udzkiey  
wydanem i jako dostatecznemi dowodami pism3f 
z kolei z pomiędzy dalszych. Szlachcic S tan i­
s ław  Łan iew ski jako P len ipo ten t  żony swojey 
R óży z Chrzanowskich Ł an iew sk iey , b ra ta  jey 
Antoniego C hrzanow skiego , oraz Angieli z 
Langów  W alczew skiey, przyznawając p raw ną  
wartość poszukiwania B u tów ttów , a tem  sa­
m em  dowodząc niemożność okazania bliższo- 
ści nad- nich do sukcessyi po K om arow sk im  
przez zapisany na swey prożbie -R eces , cofnął 
wniesioną pretensyą  odstępując w idoków  suk­
cessyi, a pozostał p rzy  obligu w r. 1817 m a r ­
ca 7 dnia na 100 cz. zł. p rzez  zeszłego T o m a ­
sza Komarowskiego szlachcie Antoniem u i R ó ­
ży rodzeństwu Chrzanowskim  w ydanym , a 5 4  
stycznia do xiąg Ziemskich p ttu  Szawelskiego 
Wprowadzonym, którego w alor i należność p ie ­
niężna, przez żadną stronę niebyły pom ów io­
ne. Nakoniec szlachcianka dw óim ienna B arba ­
ra  Pu lcherya  K om arow ska, w yw odząc pocho­
dzenie swoie po K az im ierzu  K om arow sk im  
bracie rodzonym  Ignacego K om arow skiego  a  
S try ju  rodzonym  ■ zeszłego T om asza  K o m a ­
rowskiego, i z tąd  zowiąc siebie stry jeczną sio­
s trą  zeszłego Tom asza, przyw łaszczała  na s tro ­
nę swą całość sukcessyi po nim pozostałey  lecz 
na w sparcie  takow ey p rc b a c y i , n ieużyła  ża­
dnych iviszych dowodów nad E x t ra k ta  z xiąg 
Ziemskich p t tu  Rosieńskiego, św iadectw a n ie ­
k tó rych  O byw ate li  tamecznego p t tu  w r . 1825 
stycznia 1? d. niby wydanego, a dnia 21 tegoż 
m iesiąca przez samąż K om arow skę a k tykow a-  
nego, gdy takie św iadectwo bez okazania  n a ­
w e t  A uthentyku niebyło dostatecznym  dow o­
dem do osiągnienia sukcessyi z p rzy p y ty w an ia  
się do niey a bąrdziey w e  względzie w ażn o ­
ści, do poniżenia chrzestney  m etryk i  T om asza  
Kom orowskiego w  ro k u  lę ó o  xb ra  i 3 zap isa- 
pey z xiąg Dyecezyalnych a rch iw um  W o rn ia ń -  
skiego u rzędow ńie  wydaney, probującey ż e o ń  
nie z Ignacego ale z Józefa oyca i m atk i M a­
gdaleny Peyzlicze rodził s i ę , oraz wszystkich 
inszych B u tow ttom  służących m etryk  , gdy ta i  
B arbara  P u lcherya  K om orow ska nie pojaśni- 
ła  naw et żeby Ignacy  i W a w rzy n ie c  K om o­
row scy  (po k tó rych  genealogiczną de3Ćenden- 
cyą oa gołosłówney usposobiła relacy*) choć w  
dalekim  byli pokrew ieństw ie, z nieżyjącym To-



masżcm Józefowiczem Komarowskim, owszem Littsko W ilenskiey, przo-i Wyniesienie zapo- 
złożona metryka przez Buttowtów Tomasza zwów, zgodnie z przepisem Ustaw krajowych 
Józefowicza zupełnie oney twierdzenie zniwe- nierozwinęła, mylnie bardzo do Publiczności, 
czyła; z uwag zatćm powyźey wyszczególnio. awizacyyne przez Gazetę przesłała z&wiado- 
nvch Sklachecka ptuSzawel. Opieka, nie zna- mienie, mieniąc siebie stryjeczno - rodzoną sio- 
lazłszy przekonania z rozpatrzonych papierów strą, kiedy nawet żeby choć w dalekim stopniu 
do Tomaszu Józeffowiczu Komarowskim pozo- była krewną nieżyjącemu Tomaszowi Józeffo- 
stałvch i teraz taprodukowanych, żeby taż wieżowi Komarowskiemu, żadnym dowodem 
Barbara Pulcherya Komorowska, była stryie- niewykryła. Ztąd źałłcy Deltor Giedymin w w i­
ęzną Nieboszczyka siostrą lub też choć w dale- doku uroszeżoney pretextowey pretensyi przez 
kim stopniu pokrewną, przeto polegając na obźałłną Barbarę Pulcheryą Komarowskę, pu- 
prawach kraiowych a mianowicie Statucie blicznie Gazetami ogłoszoney, i walkę w tey 
Littakim artykule 17 z rozdziału 3 po smar- materyi processową zapowiadającey, ma w za- 
łvch osobach bez dyspozycyi, stopnie dla Suk- miarze do przeświadczenia, niewypartemi do- 
cessorów do posiągnienia sukcessyi przepisują- wodami pisma, jako nieżyjący teraz Tomasz 
cym- wszelką po zeszłym Tomaszu Józeffowi- Komorowski nie z Ignacego lecz z Józeffa oy- 
czu Komorowskim pozostałość, uiewyłączając Ca i matki Magdaleny Peyzlicze Komarow- 
z niey dla nikogo żadney części, wydadź Suk- skich małżonków urodził sję, miał siostrę rodzo- 
cessorom W awrzyńcowi, Alexandrowi i synom ną Rozalię w zamęźciu za Marcinem Butowtem, 
Tomasza. Buttowtom, na podział, przez usta- z niey tedy spłodzeni Butowttowie osiągnęli 
wy krajowe uproporeyonowany zadetermino- prawny stopień, korzystania z sukcessyi po w u- 
wała. A chociaż szlachcianka Komorowska, ju swoim Tomaszu Jozeffowiczu Komarowskim, 
nieotrzymała w tym czasie aprobaty swojego intestate, bez'dyspozycyi zeszłym, którzy pra- 
dowodzenia ’aż Opieka szlachecka wolność wem wieczystym w r. i 8a3 apryla 7 d. datto- 
dochodzenia sukcessyi po zeszłym Komorow- wanćm, tegoż roku mca id . w Ziemstwie Ptu  
skim jeżeli do tego mieć będzie słuszność pra- Szawel. przyznanym, ogólney pozostałości po 
wami i dowodami wspartą, w przyzwoitym tymże nieraz pomienionym Tomaszu Komarow- 
porządku zachowała. W  konkluzyi oblig ze- 8kim Ur. Józefowi Stankiewiczowi Szambell. b. 
szłe^o Komarowskięgo marca 7 dnia 1817 r. Dworu Pol. zrzekli się, a koleyno tenże Stankie- 
wvdany na 100 cz. zł. Antoniemu Chrzanów- wicz źał. dellator. Giedyminowi takoż prawem  
skiemu i Róży z Chrzanowskich w terazniey- wieczyszym w r. 1824 februaryi a4 sporządzonym 

zameściu , Stanisławowey Łaniewskiey, i w tymże czasie w Ziemstwie takoż Szawelskim 
szym zamę , , , . realności przyznanym, wiecznością wybył, transfundowaL
gdy co do prawnosci, j .  ^  zatem źałłcy Deltor Giedymin, zapowiedziany
pożyczoney sum m y, przez stiony nie y a- ^ azet  ̂ Kmryera Littgo rozwijając process, przez 
przeczony, na Butowttach otrzymujących su- t(J p0Zewną cytacyę powołuie obźałłną Barbarę 
kcessva summa z procentami cz. zł. i 4 g wska- Pulcheryą Komorowską, z jey Opiekunami doSą. 

_na została, z terminem opłacenia, dla szla- du Ziemskiego pttu Szawelskiego, gdzie nieżyjący
S a  Kaniewskiego przy aktach Ziemskich Komarowa*, rodził się, edukował s ię , lat dokła- chcica LianieWSR1 b p j  map__ 4 Jni,  dem 70 żył 1 umarł, gdzie 1 wszelkie mienie po 
pttu Szawelskiego w r. 1 • sobje j do zajęCia onego prawnych Sukcessorow
Naostatek tychże Bntowttów łredtug asad zostawił, przy złożeniu proźb następujących, na­
prawa do uległości pod karami sprzeciwień- dewszystko: o naznaczenie złożenia paręki w pun- 

zobowiązawszy. Rezolucyą na osnowie kcie zabezpieczenia expensow prawnych przez ob- 
w nastała odpowiednią słuszności pod dniem żał. Komorowską, o komportacyą pod obowiąz- 

praw naBtałą, P * N , w Zurnale kiem wykonać się powinney przysięgi Wszelkich
i 5 mca maja 1020 r. z • 9 ło dowodów pisma, o skassowanie teyże Komorow-
Szlachecka pttu Szawelskiego y P ie a at skjey pretensyi do posięgnienia ogólney sukcessyi
stronom interessowanym lub ich plempoten- nieboszczyku Tomaszu Józefowiczu Komorow-
tnm skorobv do Opieki przybyli oną objawić, fikjr a  pozostałey , o utwierdzenia za. aktualnych 

* • rlnwndv Drzez nich wprzódy złożone sukcessorow i aktorów Butowttów i w stopniu ich
“ ° ? V  ” l . . l  „determ iouwit.. L l. delt. Giedjm.ua, powodem u..,.k»n,oh p„v,y-zwrócić, zatóm wydarzeniem zadatowanvch dokumentów zrzecznych, trans-
Nieprzestająo obźałłna Komorowska ley h| oraZ pl3ma dowodów złożyć się ma-
rezolucyi, jako na sprawiedliwey zasadzie o- . J tudzież r e z o l u c y ó w  juryzdycznych, z  do-
nartey. weszła z prożbą do Główney Opieki g o len iem  rządzenia funduszem jako swoją wia­
tr zamiarze podniesienia opinii Opieki po- snością, o przysądzenie dla załł. dellatora expen-

Q^aurolakiev sdzie sdv oney niesku- sów prawnych. 1 isan 1825 r. miesiąca, wiatowey Szawels y, g g y i 8a5 r. marca i4 dnia, takowy pozew w
tkowało żądanie, owszem przeciwny 1 -  awie vv. JPana Józefa Giedymina b. Prezyden-
wanemu napastnie systematowi w roku 1024 ta Ziemskiego Ptu Szawelskiego, oczewisto W . 
januar. 26 dnia zakroczył wyrok, zostawujący jp annje Barbarze Pulchery dwóimienney Komo- L n e l n ' e v  E x v s t e n o t f i  Powiatowey Szawelakiey rowskiey z dokładem opiekunów, jako nigdzie źa-t

u V  r Orti-ki rezolucva Dotwierdzający dney Ziemskiey os.adłości nie mającey ŵ  mieście Szlacheckiey Opieki rezolucyą, potw ei. * n  J gza* ,ach do drJzw i Izb y  Sądowey przybiłem , i o
zarazem, w punkcie dochodzenia su y P term;nie stawania w Sądzie Ziemskim Ptu Sza-
nieboszczyku Komorowskim, w  porządku wta- welskieg0 na rokach Trojeckich i 8a5 r. lub po
ściwym, jeżeli się usposobi w dowody prawne nich nast?pnych oznaymiłem. Wincenty Nowic-
do teeo przedmiotu posługujące. Obźałłna kl W0Z3y Ziemski Szawelski.
Komorowska nieukontentowana udziałem tey R0ku 1825 miesiąc;%™“re°,‘ ki B0'
słuszności, nieprzestając na rezolucjach jury-
zdycznych, w Gazecie Kuryera Littgo zap _ ^  rellacyą urzędownie zeznał, przyjąłem. Ziem.
Wiedziała, przeciwko wszystkim do sukcessyi p j^ Szawelskiego Regent.Franciszek Drozdowski, 
no zmarłym Komarowskim stosunki czyniącym Roku ,835 marca i 4 dnia, że takowy pozew
Tirawnv process, i  chociaż onego jeszcze po- umieścić można w Gazecie Kuryera Litewskiego 
dłii(» rozuorządzenia Opiek jedney powiato- poświadczam. J. Sawicki Ziem. Szawel. Sędzia, 
w ey Szawelskiey, adrugiey Główney guberni!


